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DZIAŁ URZĘDOWY,

ROZPORZĄDZENIE
^Ministra Skarbu w przedmiocie zakazu wwozu 
ków pieniężnych w walucie austrjacko=węgierskiej.;

1) Wwóz i przesyłanie w posyłkach poczto» 
wych i listach znaków’ pieniężnych w walucie au»- 
strjacko»węgierskiej w granice Rzeczypospolitej Pol» 
skiej jest wzbroniony.

I 2) Podróżni, przybywający z zagranicy, mają 
| prawo przewozu sumy, nie przekraczającej 500- kor.

3) Ministerstwo Skarbu może w poszczególnych 
wypadkach zwalniać od stosowania pp. 1 i 2 niniej» 
szego rozporządzenia.

4) Przekroczenie lub usiłowanie przekroczenia 
niniejszego rozporządzenia pociąga konfiskatę całej 
przewożonej, lub przesyłanej sumy.

5) Wykonanie niniejszego rozporządzenia po» 
wierzą się na terenach b. zaboru austrjackiego Pol» 
skiej Komisji Rządzącej, a specjalnie na terenie 
śląska Cieszyńskiego, — Cieszyńskiej Radzie Lu» 
dowej.

6) Rozporządzenie niniejsze otrzymuje moc o» 
bowiązującą z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu;
(—) Englich.

Warszawa, dnia 22»go lutego 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE 

o zniesieniu ograniczeń przewozu wewnętrznego 
przedmiotów metalowych.

Art. 1. Na mocy dekretu z dnia 27 stycznia 
1919 r. znoszą się ograniczenia przewozu wewnętrz» 
nego przedmiotów metalowych, wymienionych w 
rozporządzeniu z dnia 29 stycznia 1919 r.

Art. 2. Rozporządzenie niniejsze nabiera mo» 
cy obowiązującej z dniem ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim".

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hącia.

Szef Sekcji:
(—) Sf. Brzeziński.

Warszawa, dnia 15 lutego 1919 r.'

marca zaś wydawana będzie ta broń, której właści® 
ciele posiadają kwity rekwizycyjne bez wyszczegól» 
nienia przymiotów broni.

4. Interesanci, posiadający wyżej wspomniane 
dokumenty, winni zgłaszać się do Wydziału IV Sek® 
cji Zaopatrywań Departamentu Artyleryjskiego 
Min. Spraw Wojsk. (Zamek Królewski), aby przej® 
rżeć listę broni myśliwskiej, znajdującej się w Skła» 
dach Artylerji. Po odnalezieniu swej broni w liście, 
interesant otrzyma jednorazową przepustkę do 
SkladóW'po odbiór .broni.1 . '

5. Za broń zaginioną Min. Spraw Wojsk, nie 
odpowiada i reklamacje w tej sprawie uwzględniane 
nie będą.

6. Broń myśliwska wydawana będzie do l»go 
kwietnia r. b.

.. 7. Broń myśliwska, nie odebrana do dnia l»gó 
kwietnia, będzie sprzedana z licytacji firmom pry» 
watnym, prowadzącym handel bronią myśliwską, 
pieniądze zaś zostaną przelane do Skarbu Państwa.

ROZPORZĄDZENIE.
Na zasadzie Dekretu Naczelnika1 Państwa w 

przedmiocie przymusowego zarządu państwowego z 
dnia 16/XII 1918 r. ustanawiam Zarząd państwo» 
wy gwarectwa:

„Hr. Renard"
w Sosnowcu i mianuję zarządcą państwowym p. Ste« 
fana Zieleniewicza.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hącia.

Szef Sekcji Górniczo»Hutniczej;
(—) St. Świętochowski.

Warszawa, dn. 21 lutego 1919 r.

OBWIESZCZENIE

Ministra Skarbu w sprawie wyjaśnienia dekretu z 
dnia 7 lutego 1919 r. (Dziennik Praw, Nr. 14, poz. 
167) w przedmiocie upoważnienia Dyrekcji Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej do przygotowania 250 

miljonów marek polskich;
Na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 18 
lutego 1919 r. wyjaśnia się, że dekret z d. 7 lutego 
1919 r., umieszczony w Dzienniku Praw Nr. 14 poz. 167, 
upoważniający Polską Krajową Kasę Pożyczkową 
do przygotowania dalszych 250 miljóriow marek pol» 
skich ponad sumę 500 miljonów, wskazaną w art. 3 
ustawy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnia 
7 grudnia 1918 r., rozumieć należy równocześnie ja» 
ko zezwolenie na wypuszczenie w obieg wskazanej 
sumy 250 miljonów marek polskich.

Minister Skarbu:
(—) Englich.

Szef Sekcji:
(—) F. Zacherf.

ROZPORZĄDZENIE 
o zniesieniu sekwestru i ograniczeń przewozu we» 

wnętrznego wyrobów metalowych.
I) Na mocy dekretu z dnia 27»go stycznia 

19 roku znosi się sekwestr i ograniczenia przewo» 
zu wewnętrznego przedmiotów metalowych, a miano» 
wicie:

a) maszyn i ich części;
b) utensylji, urządzeń fabrycznych i warsztato» 

wych;
c) rur i łączników do rur z żelaza i metali;
d) walców i ich uzbrojenia;
e) kokili i opok;
f) matryc;
g) konstrukcji żelaznych;

•h) kotłów, aparatów i zbiorników żelaznych;
0 Płyt podłogowych i żeliwnych;
k) resorów;’
1) wyrobów z żelaza walcowanego.
Art. II) Rozporządzenie niniejsze nabiera mo» 

Polsld^*^211^^^ Z dn’em ogłoszenia w „Monitorze

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hącia.

Szef Sekcji:
, (—) Brzeziński.

Warszawa, dnia 17»go lutego 1919 roku.

' NOMINACJA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 15 

lutego b. r. zamianował p. Józefa Higersbergera Pre» 
zesem Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział Informacyjno»Prasowy Ministerstwa 

Spraw Wojskowych komunikuje następujące:
Przepisy Wydawania Broni Myśliwskiej.

1. Z chwilą ogłoszenia niniejszych przepisów 
zaczyna się wydawanie broni myśliwskiej, złożonej 
przez właścicieli podczas okupacji na ręce władz nie» 
mieckich lub straży Obywatelskiej w m. Warszawie.

2. Dla odebrania broni myśliwskiej niezbędne 
jest posiadanie: a) kwitu rekwizycyjnego i b) doku» 
mentu osobistego.

3. Ponieważ nie we wszystkich kwitach rekwi» 
zycyjnych wyszczególnione są: numer, kaliber i sy« 
stem broni lub inne zewnętrzne odznaki, ćo może 
pociągnąć za sobą niewłaściwe wydawanie broni, do 
dnia 15»go marca r. b. wydawana będzie broń tylko 
tym osobom, które posiadać będą kwity z wyżej 
wspomnianem wyszczególnieniem; od dnia 15»go

Wydział Informacyjno»Prasowy Ministerstwa 
Spraw Wojskowych na podstawie dekretu Na» 
czelnika Państwa z dnia 7 lutego r. b. oraz foz» 
każu Kierownika Ministerstwa Spraw Wojskowych 
z dnia 12 lutego r. b. w sprawie powołania do służby 
czynnej na czas potrzeby wojennej 'dyplomowanych 
lekarzy weterynarji — komunikuje:

Wszyscy lekarze weterynarji dyplomowani obo» 
wiązani są do niezwłocznego zgłoszenia się osobiście 
lub piśmiennie do oficera ewidencyjnego w śWym 
powiecie, lub jeśli go tam jeszcze niema — w po® 
wiecie najbliższym. W piśmiennych zgłoszeniach 
należy wymienić: imię i nazwisko, rok, miesiąc i 
dzień urodzenia, datę dyplomu lekarskiego, stan 
(wolny, żonaty, wdowiec — ewentualnie ile dzieci), 
obecne stanowisko (wolnopraktykujący, powiatowy, 
miejski i t. d.), specjalność, zdolność do służby woj» 
skowej, uwagi.

Ci z lekarzy weterynarji, objętych dekretem, 
kfórzy nie zgłoszą się sami, będą do tego przynaglę» 
ni przez komisarzy powiatowych.

Powiatowa Komenda Uzupełnień zarządzi w 
swoim czasie przegląd lekarski zgłoszonych, celem 
ustalenia ich stopnia zdatności do służby Wojskowej. 
Uznani- za niezdolnych poddani będą powtórnym o» 
ględzinom. Zarejestrowani jako zdolni będą w mia» 
rę potrzeby powoływani do objęcia służby czynnej, 
do której mają się stawić najpóźniej w ciągu trzech 
dni po otrzymaniu rozkazu, przyczem stopień służ» 
bowy i pobory jego określone będą przez Min. 
Spraw Wojsk. (Sekcja Weterynaryjna) w miarę 
kwalifikacji, lat służby i praktyki.

Lekarze weterynaryjni powiatowi, miejscy i t. 
p. mogą być na, wniosek Urzędu Weterynaryjnego 
Ministerstwa Rolnictwa zwolnieni od służby czynnej, 
nie są jednak wolni od zgłoszenia się, celem zareje» 
strowania.

* »

W sprawach związanych z weterynarją wojsko® 
wą wszelkich informacji udziela lekarz, weterynarji 
podpułkownik Malewski, szef Sekcji Weterynaryj® 
nej Ministerstwa Spraw Wojskowych, w bitirze Sek® 
cji, Królewska Nr. 35, od godz. 12»ej do l»ej po poi. 
we wtorki, czwartki i soboty.
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Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We» 
wnętrznych komunikuje, że z ramienia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wyjeżdżają do Poznańskiego 
p.p.: Szef Sekcji Samorządowej — Konstanty Sień» 
kiewicz. Naczelnik Wydziału Inspektoratu Admini» 
stracyjnego — dr. Juljusz Dunikowski i Radca Mi» 
nisterjalny — Kazimierz Chłapowski. Zadaniem de» 
legacji jest zbadanie na miejscu stosunków admini» 
stracyjnych i samorządowych, oraz zorjentowanie 
się, w porozumieniu z czynnikami miejscowemi, co 
do sposobów ewentualnego przejmowania zarządu 
tej dzielnicy.

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzę

Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 3 m. 30. 
Po odczytaniu interpelacji i wniosków, oraz udzie» 
leniu urlopów, Marszalek zawiadamia Izbę o śmierci 
posła Franciszka Locflera, którego pamięć Izba u» 
czciła przez powstanie.

Marszałek otwiera dalszy ciąg dyskusji z po» 
przedniego posiedzenia.

Mowa posła Ostachowskiego.
Na trybunę wchodzi pos. Ostachowski i odczy» 

tuje deklarację treści następującej:
Stronnictwo chce widzieć w Sejmie Ustawo» 

dawczym godnego dziedzica wielkiej tradycji Sej» 
mu Czteroletniego i Konstytucji 3»go, Maja. Te Śej» 
my dały nam przykład godzenia konieczności pań» 
stwowych z pdtrzebą reformy społecznej. Stronni» 
ctwo pragnie stworzenia silnego demokratycznego 
Państwa Polskiego, z prezydentem Polakiem»katoli» 
kiem na czele. Za najpilniejszą potrzebę państwową 
stronnictwo uważa konieczność stworzenia natych» 
miast armji z powszechnego poboru. Każda piędź 
ziemi polskiej jest równie drogą. Własne wybrzeże 
morskie i posiadanie Gdańska jest koniecznym 
warunkiem gospodarczej samodzielności polskiej. 
Rząd powinien być silny, przed Sejmem odpowie» 
dzialny. Stronnictwo domaga się zatarcia bolesnych 
śladów, rozbiorowych i rozwiązania wszelkich par» 
tyjnych i prywatnych organizacji w kraju i za grani’ 
cą, przywłaszczających sobie prawi i prerogatywy 
Rządu, lub nieuznających jego władzy. Uznając zą 
najkorzystniejszy dla Polski związek z państwami 
zachodniemi i Stanami Zjednoczonemi Am. Półn., 
stronnictwo popierać będzie kroki Rządu ku temu 
celowi zmierzające (na prawicy, w centrum: brawo), 
z zastrzeżeniem nienaruszalności zasady pełnej nie» 
podległości Państwa Polskiego. (Brawo). Stronni» 
ctwo radośnie wita projekt Wilsona Związku Naro» 
dów i dążyć będzie do porozumienia z Litwą i Ru» 
sią w myśl dawnych tradycji polskich. W dziedzinie 
stosunków społecznych trzeba przeprowadzić pań» 
stwową ochronę pracy, zabezpieczenie na starość i 
w razie, choroby, opiekę nad pracą kobiet i dzieci w 
stosunku do robotników rolnych i fabrycznych. 
Stronnictwo pragnie szeroko uwzględniać interesy 
ludności małorolnej i bezrolnej (na lewicy: brawo, 
przyjmujemy do wiadomości). Ziemia z rąk więk» 
szej własności powinna przejść do rąk ludu, ale nie 
w drodze gwałtownego przewrotu. To musi być wy» 
nikiem planowej polityki rolnej (lewica: za sto lat). 
„W tym celu domagamy się niezwłocznego utwo» 
rżenia państwowego Banku Parcelacyjnego i rozwi» 
nięcia akcji komasacyjnej i meljoracyjnej, połączo» 
ncj z uregulowaniem serwitutów i zamianą ich na 
ziemię (lewica przerywa różnemi okrzykami: znamy 
już te praktyki parcelacyjne z Galicją. Nie oszuka» 
cie chłopa). Bankowi Parcelacyjnemu winny być od» 
dane do dyspozycji obszary rolne, majoratowe, rzą» 
dowe, większe obszary klasztorne i kościelne41. P. O* 
stachowski żąda dalej w imieniu P. Z. Lud. zniesie» 
nia wszelkich przywilejów .wywołujących skupienie 
ziemi w jednych rękach, dalej zaś podatku postępo» 
wego od posiadanego przez jedną osobę obszaru, o» 
bowiązkowego powszechnego, bezpłatnego naucza»

Urzędowe uznanie Państwa Polskiego przez Francję.
Prezydent Ministrów Paderewski otrzymał na» 

stępującą depeszę od Pichona:
Panie Prezydencie. Mam zaszczyt podać do 

wiadomości Pańskiej, że Rząd Republiki postanowił 
oficjalnie uznać Polskę za Państwo niepodległe i su» 
werenne, a Rząd jej poparty przez wolę narodu za 
Rząd legalny.

Odwieczne więzy łączą Polskę z Francją; w 
żadnym kraju odrodzenie Pańskiej Ojczyzny po 
długiem męczeństwie, które jej nie złamało, nie by» 
lo goręcej upragnione, niż we Francji i nigdzie też 
głośniejszem nie odbije się echem.

Polska powraca do życia narodów, dzięki zwy» 
cięstwu naszych żołnierzy i żołnierzy naszych sprzy» 
mierzeńców nad wrogami wolności ludów i to zwy» 
cięstwo jest rękojmią szczęśliwej przyszłości dla 
waszej Ojczyzny.

Z głębokiem wzruszeniem przesyłam Panu ży» 
czenia Francji szczęścia i pomyślności dla odradza» 
jącej się Polski.

Raczy Pan przyjąć zapewnienie mego wysokiego 
poważania.

 (—) Pichon. 

nie piąte.

nia, opartego na religji katolickiej, odpowiedniego 
utrzymania dla nauczycieli. „Pragniemy pozostać ob» 
cy dotychczasowym gorszącym walkom partyjnym" 
(lewica: medice cura te ipsum). Miljonowe masy 
katolickiego ludu polskiego nie dadzę się pociągnąć 
ani ku lewicy, ani ku prawicy. P. Ostachowski w 
imieniu stronnictwa wyraża następnie pełne uznanie 
Prezydentowi Ministrów, żądając od niego wielkiej 
energji. Ponieważ Ojczyzna jest w wielkiem nie» 
bezpieczeństwie, atakowana z 4»ch stron przez wro» 
gów, więc trzeba wszelkiemi siłami poprzeć wojsko, 
dać mu odzież, buty, broń i amunicję. Pomimo, że 
wiele jest wewnątrz kraju takich spraw, które po= 
trzebują podstawowych reform, najważniejsza jest 
jedna rzecz: zabezpieczenie granic państwa. W tym 
celu potrzebny jest skarb pełny. Napełnić go można 
i trzeba przez pożyczki państwowe, a przedewszyst» 
kiem przez podatki natychmiastowe. P. Ostachow» 
ski zakończył oświadczeniem, że „Litwa musi nale» 
żeć do Macierzy Polskiej, tak samo, jak Lwów z o» 
kolicą, Księstwo Cieszyńskie, Śląsk i wszystkie zie» 
mie z zaboru niemieckiego z dostępem do morza i 
szerokiem wybrzeżem polskiem. Będziemy mieć te 
wszystkie ziemie, jeżeli będziemy w Sejmie zgodnie 
a mądrze radzić i jeżeli będziemy mieli rząd ener» 
giczny".

Mowa posła Fichny.

Zabiera głos p. Fichna, przedstawiciel Związku 
Narodowo»Robotniczego. Poseł, wyraziwszy radość, 
że stoi przed Majestatem Rzeczypospolitej Polskiej, 
oświadcza, że Związek Narodowo » Robotniczy, są 
to radykałowie społeczni, którzy będą się domagać, 
by w7 ramach państwowości polskiej zostały prze» 
prowadzone żądania, które lud pracujący wystawił. 
Związek uznaje tylko przywilej pracy, a nie przy» 
wilej kapitałów i przywilej urodzenia (brawo). Je» 
steśmy tymi, którzy umieli skupić się nie pod czer» 
wonym, międzynarodowym, ale pod biało»czerwo» 
nym sztandarem (brawo). Chcemy z przedstawicie» 
lami ludu polskiego budować silną, wielką Polskę. Po» 
sel pragnie dalej, aby Sejm zajął się zasadniczemi 
reformami. Na czoło swych żądań poseł wysuwa 
stosunek Polski do państw koalicji: wraz z demo» 
kracjami Zachodu chcemy pracować nietylko w 
imię słusznych praw narodu polskiego, ale i w imię 
słusznych praw całej ludzkości. Jeżeli jednak cho» 
dzi o rozumowy stosunek do koalicji, to musimy so» 
bie powiedzieć, że interes nasz winien odgrywać 
bardzo ważną rolę. Bo przecież nie możemy z za» 
mkniętemi oczyma rzucać się w ramiona ententy, bo 
wiemy, że kapitał jakikolwiek jest zachłannym ka» 
pitalem (na sali: to jest dobre), czy ten kapitał bę» 
dzic angielski, czy francuski; to pamiętajmy, że kaź? 
dy wagon zboża czy mąki będziemy musieli dziś 
czy jutro zapłacić (na lewicy: krwią). W interesie, 
naszym leży bezwarunkowo silne związanie się z 
państwami koalicyjnemi, bo one mapę całego świa» 
ta kreślą i wykreślą również mapę Polski. Interes 
koalicji każę jej zabiegać o sprawę Polski. Interesy 
stron obojga bezwarunkowo na jednej drodze się 
znajdują. Co do Niemiec — Niemcy od wieków' są

naszymi -wrogami i takimi pozostają do dzisiaj czy 
stoi na czele ich pan Wilhelm czy Scheideman. Co 
do bolszewickiej Rosji, to nie chcemy mieć nie 
wspólnego z tą zarazą, która wszystkiemi drogami 
idzie, chcąc zarazić nasz zdrowy organizm narodo» 
wy. Polska niezadługo rozciągać się będzie od Bab 
tyku do Karpat. Trzeba będzie olbrzymich wysil» 
ków, żeby nie pozwolić, aby fale bolszewickie kraj 
nasz zalały. Interes koalicji tutaj zbiega się z inte» 
resem naszym, bo jeżeli bolszewicy przerzuęą przez 
nas pomost ku Niemcom, spartakusowcom, to wte» 
dy przyjdzie kolej na koalicję. Poseł maluje obłu» 
dę czeską. Czesi, którzy wspólnie z nami wypijali 
puhary w imię braterstwa, obecnie stali się natu» 
ralnymi sprzymierzeńcami hajdamaków, bolszewi­
ków i Niemców. Ci Czesi z tyłu uderzają na nas 
wtedy, kiedy niebezpieczeństwo grozi nam na 3»ch 
frontach. Gdzież to jest ta wielka powaga koalicji? 
Czy walki na froncie czeskim zostały zakończone? 
Nie, dotychczas nie, bo bracia Czesi w dalszym cią» 
gu w serce żołnierza polskiego strzelają. Spisz, Ora» 
wa i Śląsk Cieszyński były, są i będą polskiemi. 
Sprawa z Ukrainą załatwiona będzie wtedy, kiedy 
Lwów i Zagłębie Borysławskie znajdą się w grani» 
cach Rzeczypospolitej Polskiej (brawo). Chcemy, 
aby Litwa i Ukrainą zdobyły na swoich etnograficz» 
nych ziemiach niezawisłość. Chcemy traktować z 
niemi w myśl dawnych naszych zasad: wolni z wol» 
nymi, równi z równymi. Chcemy jednak tych ziem 
wraz z Wilnem, bo tam bezsprzecznie większość 
polska istnieje. Szkoda, że w śwojem expość p. Mi» 
nister Spraw Zagranicznych nie wspomniał o zie» 
miach b. zaboru pruskiego i Gdańsku. Stwierdzamy, 
że ziemie te muszą należeć do Polski wraz z portem 
Gdańskim. Poseł zaznacza dalej, że w pierwszym 
rzędzie trzeba liczyć na własne siły. Poseł jest za 
tern, aby Polska była Rzecząpospólitą, opartą na naj» 
bardziej demokratycznych podstawach, aby chłop 1 
robdtnik tak w rządzie, jak i w stanowieniu wszyst» 
kich praw dzierżył prym, aby Sejm posiadał władzę 
suwerenną i całkowitą władzę prawodawczą, żeby 
Sejm był jednoizbowy. Stronnictwo pragnie wab 
czyć w tym Sejmie o postulaty klas pracujących 
drogą legalną. Poseł wyraża następnie zaufanie w 
imieniu stronnictwa do 2»ch wielkich mężów, jaki» 
mi są: Naczelnik Państwa Piłsudski i Prezydent Mi» 
nistrów Paderewski. Kiedy stosunki wewnętrzne u 
nas się unormują, będziemy się domagać, aby po» 
wstał rząd parlamentarny. Poseł oświadcza, że o» 
becnie dzieje się w Polsce wiele złego. Naprzykład 
w Sosnowcu fabryka polska sprzedaje prąd niemiec» 
kim fabrykom do Śląska, a tam wyrabiają amunicję 
niemiecką (hańba). Czy wiadomo jest p. Ministro» 
wi Spraw Wewnętrznych, że kiedy robotnik polski 
domagał się w Tomaszowie chleba, to organy bez» 
pieczeństwa publicznego odpowiedziały mu kulą. 
Trupy i ranni tam są (na lewicy: takich rzeczy wię» 
eej nie było). Poseł twierdzi, że u nas naprawdę 
egzekutywy niema, że nieraz komisarze ludowi roz» 
porządzenia p. Ministra albo chowają do kieszeni, 
albo do biurka, a sami prowadzą politykę swoją al» 
bo swojej partji (brawa). Wiemy o tem — mówi 
poseł, że istnieje u nas i milicja, i żandarmerja, i po» 
licja państwowa, i straż bezpieczeństwa, i cały sze» 
reg innych Organów, które nawzajem się zwalczają. 
Jest to wprowadzanie przez rząd anarchji.

Urzędnik państwowy nie może służyć partji. 
lecz państwu i społeczeństwu. Poseł twierdzi, że 
Galicja rządzi się samodzielnie, Poznańskie słyszeć 
o rządzie centralnym nie chce, że w każdej dzielni» 
cy prowadzi się polityka swego podwórka (wrza» 
wa). Poseł wyraża wątpliwość, czy zdołałby prze» 
być dawną granicę pomiędzy Kongresówką a Po» 
znańskiem, gdyby zaś dostał się do Poznania, to ka» 
zanoby mu się zameldować w biurze wojskowem ja» 
ko obcokrajowcowi (wrzawa). Takie rzeczy są nie» 
dopuszczalne. Należy, aby rząd nareszcie stanął na 
stanowisku, że niema w Polsce dzielnic, że jedno jest 
polskie państwo zjednoczone, że niema partykular» 
nej polityki (brawo).

Poseł domaga się dalej silnej armji, powrotu 
gen. Hallera, dbałości o to wojsko, opieki nad niem, 
a w tym celu pełnego skarbu. Poseł oburza się na 
to, że pożyczka osiągnęła zaledwie 270 miljonów. 
To jest winą klas posiadających, które nie chcą siły 
polskiej.

Mowa posła Federowicza.

Zabiera glos pos. Federowicz imieniem Klubu 
Pracy Konstytucyjnej. Mówca nie występuje z de» 
klaracją programową, wyraża tylko pogląd klubu na 
sprawy, w których konieczną jest jedność i wspo- 
ność działania bez względu na zapatrywania pohty» 
czne. Przedewszystkiem wyraża przekonanie, że
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jęresy winny być bronione do ostateczności. W spra* 
wie polityki zagranicznej stwierdza, że klub calem 
sercem popiera politykę premjera w stosunku do 
sprzymierzonych państw ententy. Dążeniem Polski 
winno być utrwalenie prawa i sprawiedliwości. 
W tym celu potrzebna jest silna armja, dla której 

. naród poniesie wszelkie ofiary.
W dalszym ciągu mówca rozwija program go* 

spodarki wewnętrznej. Podkreśla konieczność ras 
cjonalnej gospodarki finansowej, zapewnienia sobie 
kredytu w świecie, zarówno materjalnego, jak mo* 
ralnego, i wprowadzenia urządzeń administracyj* 
nych, zgodnych z wymaganiami nowoczesnego życia 
państwowego. W dziedzinie reform agrarnych sta» 
wia postulat uszanowania prawa własności.
' P. Prezydentowi Ministrów wyraża imieniem 
Klubu zaufanie.

W zakończeniu mówca domaga się usunięcia 
i partykularyzmu dzielnicowego, wyrażając przekona* 
nie, że jedynie zespolenie wszystkich sił doprowa* 
dzi do trwałego odrodzenia Ojczyzny. Powszech* 
ność j>raw i obowiązków niechaj zjednoczy wszyst* 
kich w pracy.

Mowa posła Stapińskiego.

W imieniu lewicy polskiego Stronnictwa Ludo* 
wego przemawiał pos. Stapiński. Mówca oświadczył, 
że deklaracja p. Stolarskiego, złożona w imieniu P. 
S. L., w zupełności odpowiada programowi i dążę* 
niom mówcy i że jego grupa będzie rozwijana dzia* 
lalność według programu P. S. L. Zaznaczył od sie* 
bie, że rząd powinien nie poprzestawać na słowach, 
lecz wziąć się do czynu. Lud polski żąda zjednó* 
ęzenia sil wolnej Polski, dlatego, że na skórze chłopa 
polskiego bodaj, że najboleśniej niewola Ojczyzny 
się odbijała. Mówca oświadcza: wiemy, że trzeba 
dużo wysiłków, żeby wyprzeć Czechów z ziemi poi* 
skiej, żeby się Niemcom przeciwstawić, żeby na 
wschodzie także ziemie polskie rewindykować, wie* 
my też, że wiele jeszcze trudności musimy przezwy* 
ciężać. Ale pomni tego, mówimy: tak się ta sprawa 
nie załatwi, jak sobie p. Prezydent Ministrów wyo* 
braża. Mówca narzeka na to, że obiecano chłopom 
reformę rolną po wojnie, tymczasem zaś dla chłopa 
są podatki i pożyczki. W ten sposób , te rzeczy za* 
latwić się nie dadzą. (Wrzawa).

Mówca narzeka na te stronnictwa, które według 
niego odmawiały przyjmowania pożyczki państwo* 
wej i odwodziły chłopów od płacenia podatków. Te 
stronnictwa nazywają siebie patrjotycznemi. My 
sabotażu przeciwko państwu polskiemu urządzać nie 
będziemy (glos: A ile pan wniósł pożyczki państwo* 
wej?). Z pewnością więcej, niż pan, odpowiada 
mówca (hałas). Nie można w ten sposób załatwiać 
sprawy, że poczciwi kmiotkowie i kołodzieje z pew* 
nościąby to zrobili, gdyby nie jacyś wichrzyciele.

Lud jest świadomy, że trzeba mu wolnej Polski, 
która byłaby mu obroną w jego bycie. Żądamy, aże* 
by lud już teraz traktowany był sprawiedliwie, na* 
równi, po obywatelsku, aby się do niego i z ławy 
Rządowej i z innych miejsc nie odzywano, jak do 
'kmiotka i kołodzieja, lecz jak do równego obywate* 
pa, który jest świadomy praw swych i obowiązków’ 
.(brawo na lewicy).

Mówca narzeka na opryskliwe postępowanie znacz* 
nej części urzędników wobec ludu i żąda, aby Prezy* 
dent Ministrów zechciał polecić w drodze urzędo* 
wej, żeby urzędnicy bezstronnie spełniali swe obo* 
wiązki, jak również, aby Minister Wyznań raczył 
zwrócić uwagę duchowieństwa, że obecnie nie jest 
pora do porachunków partyjnych i agitacji partyj* 
nej (słusznie i wrzawa).

Mówca żąda, aby pozostawiono na roli jedy* 
nych synów, szczególnie w wypadkach, gdy 3*ch lub 
4?ch pądlo na wojnie, protestuje przeciwko temu, 
ażeby rząd ściągał z ludności te podatki, które po* 

..chodzą z połowy roku 1914 i 1915 i były nałożone 
jeszcze przez rząd austrjacki, dalej żąda, ażeby rząd 
nie odmówił pomocy chłopu przy odbudowie znisz* 
czonego mienia, żeby ciężary rozdzielił sprawiedli* 
‘wie, żąda pracy’ dla bezroboczych, chałupników, r.a* 
-grodników i małorolnych, żąda, żeby rząd przy* 
szedł z pomocą okolicom wyniszczonym, którymi 
grozi głód, żeby tam, gdzie cale folwarki wydzier* 
zawiono chłopom po lichwiarskich cenach, ta lichwa 
^yia ukrócona.

Ziemie dworskie, leżące odłogiem, należy wziąć 
w sekwestr i rozdać ludowi w drodze dzierżawy, 
shy siał i orał (brawo). Mówca żąda w końcu roz* 
dzielenia pomiędzy bezrolnych i małorolnych dóbr 
Poduchownych i państwowych — natychmiast — na 
uowód, że reforma agrarna jest szczerze przez nte* 
go przeprowadzana (brawo). Mówca zapewnia, że 

lud chętnie pójdzie do wojska, obroni polską ziet 
mię, ale musi mieć gwarancję, musi widzieć, że rząd 
pracuje dla Polski ludowej.

Mowa posła Perlmuttra.
Pos. rabin Perlmutter, po wstępie na temat zna* 

czenia Sejmu dla wszystkich mieszkańców Państwa 
Polskiego, oświadcza:

My posłowie, przedstawiciele żydów ortodok* 
sów, obywateli Państwa Polskiego, składamy nastę* 
pującą deklarację:

1) Żydzi ortodoksyjni, których mamy zaszczyt 
reprezentować, będący wiernymi obywatelami Pań* 
stwa Polskiego, stoją na gruncie narodowości ży* 
dowskiej z przodową pozycją wymagań religijno* 
tradycyjnych na czele.

. 2) Żydzi narówhi ze wszystkimi obywatelami 
kraju dzielą powszechną radość z urzeczywistnię* 
nia ogólnych marzeń; stworzenia i odbudowy wol* 
nej, wielkiej i potężnej Polski w jej granicach hi* 
storycznych z dostępem do morza.
, 3) Państwo Polskie powinno być niepodległe i 

samodzielne, zbudowane na zasadach demokratycz* 
nych o ustroju republikańskim z rządem, odpowie* 
dzialnym przed Sejmem.

4) Żydzi żądają dla siebie pełnego i faktyczne* 
go równouprawnienia, zagwarantowanego konstytu* 
cją przez Sejm Ustawodawczy.

5) Rząd polski, opierając się na sprawiedliwo* 
ści i słuszności, uzna swoistość potrzeb i wymagań 
narodu żydowskiego.

6) Wyznanie oraz religijne przekonanie nie 
mogą być przeszkodą przy objęciu stanowisk w a* 
paracie państwowym.

Poza tem żydzi wnoszą następujące postulaty: 
a) żądają autonomji religijnej i kulturalnej; b) 
wszystkie żydowskie instytucje publiczno«prawne 
mają być subsydjowane przez państwo odpowied* 
nio do innych wyznań; c) wolny rozwój żydowskie* 
go życia zbiorowego z prawno*państwowym naczel* 
nym organem; d) żydowska gmina buduje się na re* 
ligijno»tradycyjnych podstawach.

Mocno wierzymy, że wskrzeszona Polska bę« 
dzie orędowniczką naszych sprawiedliwych żądań i 
witamy ją okrzykiem:

Niepodzielna, wielka, potężna, sprawiedliwa i 
wolna Polska niech żyje!

Mowa posła Priłuckiego.

Pos. Prilucki zaznacza, że w tych dniach poda* 
la prasa sprawozdanie o konferencji premjera z 
przedstawicielami stronnictw żydowskich, w którem 
to sprawozdaniu, posiadaj ącem cechy pólurzędowe, 
zawierał się taki ustęp: Zwracając się do p.Priłuckiego, 
rzeki Prezydent, że gdyby jaki Polak w Ameryce 
wstąpił na trybunę z taką mową, jak Prilucki, nie 
zeszedlby z niej żywy. (Głosy: Racja. Ks. Okoń: 
Nie uznajemy, państwa w państwie). Otóż mówca 
nie słyszał, żeby kiedy na kongresie amerykańskim 
zabijano mówców dlatego, że nie przemawiają w du* 
chu przypadającym do gustu większości i sądzi, że, 
chociaż słyszał tego rodzaju krwiożercze okrzyki, 
jednak w tym Sejmie Ustawodawczym tak źle nie 
będzie. (Głosy: Pan nas obraża. Hałas. Marszałek 
dzwoni i mówi: Powiedział pan, że w tym Sejmie 
panują krwiożercze instynkty. To wyrażenie jest 
nieparlamentarne, wzywam pana do porządku).

, Następnie pos. Prilucki w imieniu sejmowego 
klubu żydowskiego stronnictwa ludowego zarzuca 
Rządowi, że winowajcy ekscesów przeciwżydow* 
skich cieszą się bezkarnością.

Mówca twierdzi, że Rząd nie zwalcza urzędów* 
nie antysemityzmu. (Wrzawa, hałas, protesty).

Żydzi uznają polską państwowość i hegemonję 
narodu polskiego i gotowi dla tego państwa pono* 
sić wszelkie ofiary krwi i mienia. (Glosy: A pożycz* 
ka?). Na pożyczkę żydzi dali nie mniej, niż sza* 
nowni panowie z prawicy. Ale w tem Państwie 
Polskiem żydzi żądają równouprawnienia nietylko 
teoretycznego, ale istotnego, przeto potrzebne są 
gwarancje, któreby Rząd i administrację zmuszały 
do stosowania równouprawnienia, a gwarancją taką 
będzie tylko uznanie narodowości żydowskiej, a co 
zatem idzie, przyznanie żydom praw mniejszości na* 
rodowej. (Głos: W Palestynie). Dalej domagają się 
samorządu w życiu wewnętrznem, w sprawach swo* 
jej kultury, swego szkolnictwa, żądają kurji narodo* 
wościowej dla siebie przy wszelkiego rodzaju wybo* 
rach. Jeżeli Prezydent Ministrów w swojem exposć 
gotów jest przyznać prawa mniejszości narodowej 
na kresach, to dlaczego niewolno tego samego przy* 
znać i żydom. Postulat ten nie jest bynajmniej dja* 
bełskim wynalazkiem żydów na zgubę Polski, lecz 

wynikiem najnowszej nauki socjologji i nauki pra* 
wa państwowego. Państwo nie mogłoby rozwijać 
się normalnie, gdyby miało u siebie 3 miljony nie* 
zadowolonych obywateli.

Mowa posła Griinbauma.
Pos. Griinbaum w imieniu klubu posłów narodo* 

wo * żydowskich odczytał oświadczenie, witające 
przedewszystkiem z radością zmar twych wał «mi» 
Państwa Polskiego, w którym to cudownym akcie 
historycznym sprawiedliwość dziejowa święci wspa» 
niały tryumf. Żydzi pragną pracować najgorliwiej 
nad odbudową Polski, ale Polski sprawiedliwej, opar* 
tej na uznaniu żydowskiej mniejszości narodowej.

Zapewnienie Rządu, że żydom będzie nadane 
równouprawnienie, jest nie na miejscu, gdyż w Kon* 
gresówce żydzi już przez lat 50 z równych praw ko* 
rzystają, ale do faktycznego równouprawnienia w 
Polsce bardzo daleko.

Mówca twierdzi, że do dziś szaleje w kraju te* 
ror antyżydowski, podsycany swawolą żołnierską.

Żydzi żądają, żeby względem nich nie stosowa* 
no zarządzeń wyjątkowych i żeby wobec nich usta* 
ły krzywdy administracyjne, polityczne, ekononiicz* 
ne, tudzież, żeby poskromić swawolę rozwydrzonych, 
żywiołów społecznych.

W chwili odrodzenia narodów uciskanych, żydzi 
zgłaszają swoje nieprzedawnione prawo do życia 
samoistnego.

Jako mniejszość narodowa, domagają się żydzi 
autonomji, opartej na samorządzie gminnym i moż* 
ności wychowywania dzieci we- własnym zarządzie.

Po przemówieniu Griinbauma, Marszałek zwraca 
uwagę posłów, że na przyszłość izba powinna zacho* 
wywać się ciszej, nawet wtedy, gdy mowę poszczę* 
gólnego posła można uważać za prowokację.

Telegram ministra Pichona.
Marszałek odczytał telegram, który Prezydent 

Ministrów Paderewski otrzymał od francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Pichona, w sprawie 
uznania niepodległości Polski. (Telegram ten poda* 
jemy powyżej w całości).

Treść telegramu Izba przyjęła hucznemi oklaska* 
mi i trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyje Francjaf*.

Wyrazy współczucia dla Clemenceau.
Następnie Marszałek odczytał następujący 

wniosek nagły posłów Witosa, Rączkowskiego, Bry* 
la i tow. imieniem klubu posłów piastowców:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm Ustawodawczy polski przesyła prezesowi 

ministrów we Francji, p. Clemenceau, wybitnemu 
przedstawicielowi nieśmiertelnej idei wolności naro* 
dów, wyrazy najgłębszego współczucia z powodu 
niecnego zamachu, jaki nań wykonano, i łączy się z 
całym narodem francuskim w uczuciu najwyższej 
radości z powodu szczęśliwego jego ocalenia.

Sejm prosi Marszalka, by o tem zawiadomił pre* 
zesa ministrów Clemenceau i rząd francuski.

Nagłość wniosku uchwalono jednomyślnie. Na* 
stępnie Izba przyjęła sam wniosek.

Wnioski nagłe.
Sejm przystąpił do rozważenia nagłości szeregu 

zgłoszonych wniosków.
Jednomyślnie przyjęto nagłość wniosku posła 

Adama i tow., domagającego się natychmiastowej 
energicznej obrony Lwowa; nagłość wniosku p. Wi* 
tosa i towarzyszów w sprawie stosunków, panują* 
cych w wojsku; nagłość wniosku p. Bobrowskiego, 
domagającego się wysłania przez Rząd komisji roz* 
jemczej, w celu załagodzenia zatargu pomiędzy właś* 
cicielami ziemskimi a strajkującą służbą folwarczną 
w Lubelskiem i wniosek p. Wójcika i tow. w sprawie 

odbudowy zniszczonych wsi w powiatach Galicji 
zachodniej.

Odrzucono natomiast nagłość wniosku posła 
Okonia w sprawie natychmiastowego zniesienia kar 
cielesnych.

Zakończenie posiedzenia.
O godz. 6 m. 30 Marszałek zamknął posiedzenie, 

zapowiadając, że dalszy ciąg dyskusji nad expose 
Prezydenta Ministrów odbędzie się na posiedzeniu 
dzisiejszem, które rozpocznie się o godz. 3 min. 30 
po południu. Wrazie, gdyby dyskusja nie była dziś za* 
kończoną, dalszy jej ciąg odbędzie się we środę, 
poczem Marszałek otworzy dyskusję nad wnioskami, 
tyczącemi się poboru wojskowego, odsieczy Lwowa 
oraz innemi, które dotyczą spraw wojskowych.
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Kronika polityczno-społeczna.
Hołd Naczelnikowi Państwa. W dniu 24 b. m„ o godz.

1 p.rzyby,a d° Belwederu delegacja około 1.000 o; 
kół okręgowych Polskiego Stronnictwa Ludowego z

*, n^nistrem Nocznickim i ze sztandarem stronnictwa na cZełe. ■
-. złożyli hołd Naczelnikowi, jako pierwszemu
?r^Ya^*owl kraju, wyrażając mu zaufanie ludu polskiego 
X Uznanie za ofiarną pracę dla Polski.

Naczelnik podziękował delegacji, zaznaczając, że, jak 
■Wjyphęzas^ tak i nadal wszystkie siły swoje odda sprawie 
służenia Ojczyźnie i ludowi polskiemu.
j Rózstępując się przed Komendantem, zebrani na pos 
.dwórzu z odkrytemi głowami witali okrzykiem entuzja; 
stycznym przechodzącego podwójnym szpalerem Kornet 
danta.

Wybory do Rady Miejskiej. Wczoraj rano główny ko; 
.mitet wyborczy otrzymał akta z pozostałych kilku obwo= 
dów podmiejskich i niezwłocznie przystąpił do obliczenia 
wyniku wyborów do Rady Miejskiej.

Około godz. 2 w nocy otrzymano dopiero próbne ze; 
stawienie liczbowe, które wykazało, że w 157=u obwodach 
złożono 171,482 głosów, z czego przypada na poszczególne

Nr. 1 (Żyd. socj. partja robot.) . . . 876
Nr. 2 (Polska partja socj.) . . . . . 30,224
Nt,- 3 (żydowskie Stów, lokat.)..........  221
Nr. 4 (Żyd. socj. dęm. partja ,',Bund") 7,873
Nt. 5 (Żyd. kom. właściceli domów) . 2,243
Nr. 6 (Nar. robotniczy kom. wyborczy) 2,754
Nr- 7 (Nar. kom. ludu pracującego) 598
Nr- 8 (Przedmieście Pelcowizny) . . . 311
Nr. 9 (Żyd. socj. dem. rob. „Poale»Sjon”) 3,598
Nr. 10 (Ortodoksi i żyd. org. kupieckie) 11,331
Nr, 11 (Żyd. kom. „Mizrachi”) : . . . 706
Nr. 12 (Żydzi sjoniści)..............  7,455
Nr. 13 (Żyd. związki rzemieśln.) .... 1,077
Nr. 15 (Narodowy kom.wyb.) .... 80,504
Nr. 16 (Kooperatyści) ....................... 325
Nr. 17 (Żydzi ortodoksi)...................... 1,401
Nr. 18 (Żydowski blok ludowy) . . . 6,759
Nr. 19 (Żydowska partja równości obyw.). 2,591
Nr. 21 (Przedmieścia lewego brzegu) 2,140
Nr. 22 (Demokr. komitet wyborczy) . . 8,496.
Z zestawienia tego wynika, że listy żydowskie otrzy; 

mały razem 46,131 głosów, z czego żydzi socjaliści, 12,347 
głosów.

W, myśl art. 44 przepisów o wyborach, otrzymaną licz; 
hę głosów dzieli się przez zwiększoną o jedynkę ogólną 
hęzbę radnych, którzy mają być wybrani (t. j. 120 + i). 
Otrzymany stąd iloraz (1417) dzieli się na poszczególne 
liczby list kandydatów. Każda lista otrzymuje mandaty w 
takiej liczbie, jaka wypadła z ostatniego dzielenia; Jeżeli 
po, dokonaniu tego podziału pozóstają jeszcze miejsca nie» 
zajęty to liczbę głosów, która padła na każdą listę kandy; 
datów, dzieli, się przez powiększoną o jedynkę liczbę miejsc 
każdej liście przyznanych. Pierwsze miejsce do obsadzenia 
tfależy się liście, która wówczas wykaże największy iloraz. 
W ten sposób postępuje się w miarę potrzeby.

Po zastosowaniu tej metody , obliczania, odmiennej nie; 
co od metody, stosowanej przy wyborach do Sejmu, otrzy; 
mano następująący próbny podział mandatów radzieckich

■ ńa poszczególne listv:
Nr- 2 (P. P. Ś.) — — — — — — — — 23
Nr, 4 („Bund” żyd.) — — — — — — — 5
Nr'. 5 (Żydzi właściciele domów) — — — — 1
Nr. 6 (Nar. Rob. Komitet) — — — — — — 2
•Nr. 10 (Żyd. soc.;dem.) —• — — — — — 2
Nr. 13 Żydzi sjoniści) — — — — — — — 5
Nr. 15 (Narodowy Komitet wyborczy) — — — 61
Nr, 18 (Żydzi ludowcy) — — — — — — 5
Nr. 19'(żydzi asymilatorzy) — — — — — 1
Nr. 21 (Przedmieścia Warszawy) — •— — -— 1
Nr. 22 (Komitet demokratyczny) —— — — 6

Razem — — — 120
Z powodu ogłoszenia 204u. list kandydackich, listy 

polskie straciły, nie zdobywając potrzebnej liczby głosów 
na utrzymanie jednego mandatu (1417) razem 1234 glosy, 
listy żydowskie 4281 głosów.

Dziś główny Komitet Wyborczy dokona szczegółowe; 
go sprawdzenia liczb i około czwartku poda urzędowy wy; 
nik wyborów

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 24 lutego (PAT). — Litwa i Białoruś: 
Grupa generała Iwaszkiewicza: Oddziały nasze ob; 
sadziły Suchenicze, oraz Wielkie i Małe Stefaniska 
(25 kim. na południo ; wschód od Skidla). W Mikie; 
łowiczach starły się nasze patrole z bolszewikami.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego: W nocy z dnia 
22;go na 23;ci b. iń. większe siły nieprzyjacielskie 
przekroczyły Stochód w okolicy Perespy i Mylska i 
podsunęły się pod Brzuchowice i Mielnice. Rot; 
mistrz Jasiewicz, pomimo przewagi liczebnej wroga 
i oskrzydlenia, utrzymał powierzone mu pozycje do 
chwili nadejścia posiłków. Zarządzona przeciwakcja 
rozwija się dobrze. Zdobyto samochód opancerzo; 
ny, W akcji tej odznaczył się pociąg pancerny 
„Hallerczyk". Pod Włodzimierzem Wołyńskim u; 
tarczki patroli wywiadowczych.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Wie; 

lókrótne ataki nieprzyjaciela na Bełz i Rawę 'Ruską 
zakończyły się dla niego zupełną klęską. Ukraińcy 
wycofali się z pod Bełza do dalszych wsi: Debrasi; 
na, Chlewczyria, Przemysławia. Nasze powodzenie 
pod Belzem zawdzięcza się celowemu kierownictwu 
wytrwałości i męstwu pułk. Berbeckiego. Wśród je; 
go oficerów wyróżnili się por. Krzewski, podch. Sie; 
mieński, por. Cedro, por. Borkowski. Kontratak 
strzelców podhalańskich pod dowództwem rotm. 
Wolkowickiego wyparł wroga ze Staj, gdzie wzięto 
do niewoli 42 jeńców i zdobyto 2 karabiny maszy; 
nowe. Z pod Rawy Ruskiej wycofali się Ukraińcy w 
stronę Magierowa. W walkach kolo Rawy Ruskiej 
należy podnieść działalność pociągów pancernych 
Nr. 11, 13 i 14.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Wymiana strza; 
łów artylerji i lokalne utarczki patroli.

W nocy z dn. 23;go na 24;ty zawarto na froncie 
galicyjskim zawieszenie broni. Zaczyna się od go; 
dżiny 6 rano d. 25 lutego, trwa 24 godziny, przediu; 
ża się automatycznie o dalsze 24 godziny, o ile nie 
będzie wypowiedziane. Rozpoczęcie kroków- nie; 
przyjacielskich dopuszczalne w 12 godzin od chwili 
doręczenia wypowiedzenia misji ententy we Lwowie. 
Obie strony zatrzymują swoje pozycje.

Śląsk Cieszyński: Na całym froncie zaatakowali 
Czesi w nocy z 23 na 24 nasze pozycje. Ataki wszę; 
dzie odparto.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Haller, pułkownik. 

Komunikat poznański.
Poznań, 24 lutego (PAT), — Grupa północna: 

Na skrzydle prawem odparto patrole niemieckie, u; 
porczywie nacierające na nasze posterunki. Patorek, 
na południe od Nakla, ostrzeliwała artylerja nie; 
miecka. Pod Ludwikowem i Kowalewkiem nieprzy; 
jaciel próbował przeprawić się przez Noteć, ale go 
ze znacznemi stratami odparto.. Pod Margeniem ar; 
tylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała Lipiny, Sula; 
szewo i Trzydomy. Na froncie względny spokój.

Grupa zachodnia: Przed południem nieprzyjaciel 
ostrzeliwał z dział i miotaczy Nowy Dwór, Stefano; 
wó i Pierzyny, a wieczorem i w nocy Kaliskie, Trze; 
śzeszak, Rolnice, Komarowo i Kapanie, najgwałtow; 
niej zaś wioski na wschód od Zbąszynia. Pod Se; 
pełnią i Kopanicą odparto atak niemiecki. Zamiast, 
stosownie do rozejmu, opróżnić Zbąszyń, nieprzyja; 
ciel utwierdza to miasto zasiekami i barykadami. 
Pod Lesznem naogół spokój.

Grupą, południową: Artylerja niemiecka ostrze; 
liwąłą znowu Sulmierzyce, Ćhachalnię i Piaski. 
Wzdłuż granicy śląskiej ustawiczne niepokojenie ze 
strony patroli niemieckich.

Republika poznańska.
Berlin, 25 lutego (PAT).,— W niemieckich ko; 

lach parlamentarnych zrodziła się myśl stworzenia 
między Prusami, a Polską nietylko porozumienia, ale 
nawet sojuszu. W tym celu należałoby ogłosić 
Księstwo Poznańskie, jako samodzielną republikę, 
która potem sama ma postanowić, z kim się złączy. 
Sojusz. Polski z Galicją, Litwy, krajów Bałtyckich 
i Niemiec byłby szczęściem dla całej Europy.

Jubileusz kardynała Gibbonsa.
Waszyngton, 25 lutego (PAT). — Iskrowo. Od; 

był się złoty jubileusz kardynała James Gibhonsa.

Na mocy rozkazu kierownika Ministr. Spraw Wojsk
wszystkie samochody i motocykle prywatne Dow;wa Zapasowej Autokolumny (Smolna 2, róg 
miasta Warszawy należy przysłać dla rejestracji doniezarejestrowane, lub zarejestrowane w komendzie 
Książęcej). Właściciele samochodów nieczynnych winni podać w celu rejestracji dokładne dane, jak: 
marka samochodu, Nr. motoru, ilość cylindrów, U. H. P., Nr. i marka magneto, Nr. karoserji i typ. 
ilość osób lub tonn, rozmiar kół, kolor samochodu, dawny Nr. policyjny, adres właściciela i adres ga; 
rażu. Przy rejestracji należy przedstawić dokumenty, stwierdzające prawo własności.

Każdy samochód zarejestrowany otrzymuje Nr.' i kartę rejestracyjną. Właściciele samochodów, 
zgłoszonych do rejestracji, którzy nie otrzymali kart, winni zgłosić się po nie do tow. Zapas. Autorko; 
lumny. Ruch samochodów prywatnych jest wzbroniony. Pozwolenie na prawo jazdy w wyjątkowych 
wypadkach można otrzymać w Autonaczelnictwie G. O. W. (Senatorska 10), tylko na samochody za* 
rejestrowane.

Sprzedaż samochodu bez porozumienia się z Autonaczelnictwem G. O. W. jest niezdowołons.
Mroziński,

Pułkownik i AutonaczelnikGen. Okf. Warsz. Wojsk.

Wydział Surowców Wojennych Ministerstwa Przemysłu i Handlu zawiadamia zamierzający eh. za pośrednie 
twem Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie sprowadzać produkty chemiczne, a przedewszystkiem:

sodę amoniakalną, krystaliczną,
sodę żrącą, czyli kaustyczną,
kwas siarkowy 660 Bo i t.d.,

że umotywowane i poświadczone przez urzędy zapotrzebowania kierować należy do Oddziału Chemicznego Wydzia; 
łu Surowców Wojennych w Warszawie, ul. Bielańska Nr. 10. -• x

Zapotrzebowania na marzec r. b. winny być podane do dnia.28. b. m.

--------- —)

Kardynał celebrował mszę pontyfikałną w kościelfe 
klasztoru Franciszkanów przy uniwersytecie katolic. 
kim. Papieża reprezentował papieski sekretarz sta* 
nu arcybiskup Cerreti. Papież przesłał błogosla; 
wieństwo Apostolskie dla kardynała, kleru i kata» 
lików djecezji Baltimore. Kardynał Ó‘Connor z Bo= 
stonu wręczył kardynałowi Gibbonsowi sakiewkę 
50.000 szylingów, jako dar ód kolegów biskupów i ar= 
cybiskupów.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Bal maskowy”, jutro „Violetta”
Teatr Rozmaitości. Dziś.„Mąż i żona” i „Kawaler mih 

cowy
Jeah Polski- Dziś i jutro„Oj, mężczyźni, mężczyźnit”
Teatr Mały. Dziś i jutro „Lekkomyślna siostra”. 'i 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Niebieski lis”.
Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka", jutro „Księżna 

czardaszka .
Teatr Praski. Dziś i jutro „Krakowiacy i górale".
Teatr, Powszechny. Dziś i jutro „Sprawa kobiet".

Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń
„Przezorność44 w Warszawie

otrzymała zawiadomienie, że kwit zastawowy Nr. 7932; wy; 
dany p. Leonowi Dreckiemu w dniu 7 Kwietnia 1915 r. 
wzamian za polisę Nr. 3619 na rb.. 7000,—zaginął.

Podając o tern, do publicznej wiadomości, Dyrekcja 
ma zaszczyt dodać, że, zgodnie z uwagą 2 do § 4 zatwien 
dzonej Ustawy T;wa, zagubiony kwit uznany będzie za 
nieważny, jeżeli nie będzie przedstawiony Dyrekcji w cii 
gu 6 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia i w tym wy< 
padku w- miejsce kwitu zastawowego za Nr. 7932; wydany 
zostanie stronie duplikat. 544..

ZGUBIONO
kwit Banku Handlowego Nr. 1272 na, 500 rb. Zwrócić ża 
nagrodą: Piękna 18 m. 31. 550

Ste mole, w® zwr wg Warszawa, Nowy. Świat
Nr. 55. Cenniki bezpłatnie. Zamówienia na prowin-
cjęwysyłasię za zaliczeniem. 557

Osoby powracające z Rosji uprasza się o 
wiadomość

o Stanisławie Nassiusie, , 
który 1 lipcu 1915 r. wyjechał do Kijowa 

i Moskwy.
Wiadomość: Tamka 42 m. 6, od 5 — 6 lub 

M, Nassius, Sandomierz, Centrala Zbożowa.

Uprasza się pisma polskie o przedruk. 
■ 550

Zginęła legitymacja
wydana przez' Kom. Zamku przy Ministerstwie, na imię 
Henryki Zalewskiej. Łaskawy znalazca zechce odesłać! 
Miedziana 11 m. 27. 555. I

Zgubiony
został kwit od książki emerytalnej, wydanej na imię Ale; 
ksandry. Smoleńskiej. 553

TIoczob» w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


